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BrEand nie odstąpi od uchwał konferencji p a ryskie j.
Bordeaux. (PAT.) Na piątkowem bosied^ffea Izby

deputowanych przemawiał Tardien o wyniku kampanii 
paryskiej, domagając się zmiany jest postanowień. P re­
zydent ministrów Rrfcnd w swojem przemówieniu, 
często przery wanym oklaskami, starał się wskazać, że 
znaczeme traktatu wersalskiego zawsze jest od jedno­
myślności sprzymierzonych, i że ta właśnie jedno­
myślność cećhowafa uchwały konferencji paiyskiej.

! Btr*nd dodał, że ugoda raryska daje Francj; najbardziej 
I  poważne gwarancie od minowania, jej finansów Nastę­

pni? Briand stwierdził z naciskiem, że w wypadku, 
gdypy Niemcy zamierzały uchylić się od swych zobo­
wiązań, wóv czas bydzie zastopowana ze stanowczo­
ścią sankcja przymusowa. Dalszy ciąg debaty odrotao- 
no do czwai tku popołudnia.

rremleriy państw niemisekich popierają stanowisko Simona.
Berlin, (Teł. wŁ) 7.-II. Na konferencji premjerów 

państw niemieckich postanowiono stawić opór w obec 
żądań koalicji, i solidaryzować się z oświadczeniem

ministr3 Simonsa. Według pogłosek jedynie premier 
bawarski zaleca! umiarkowanie; puniev*»ż Bawar ja 
byłaby pierwsza naraijon^ na represje Ententy.

Bzętł Gieriscki zeoroszony na konferencji w Londynie,
Berlin. (Te!, wł.) 7. II. Ambasador francuski za­

prosił rząd niemiecki do udziału w konferencji w Lonr 
dynie na dzień 1 marca.

Konferencja w Brukseli ma być oiflożona j odbyć 
się m 1 dopiero po koijerencji londyńskiej. ,

T ra n s p o rt z ło ta  niemiecKiego w  P a r y ż u .
Warszawa. (Tel. wł.) 7. II. Korespondent paryski kiego. Złoto to przeinaczone jest na rachunek odszko-

„ł^zecz.j'ros)w!':tej“ donosi, że wczoraj przybyły do dawania wojennego yłsśnło odstawione do banku 
Fary ą 4 wagony, zawierające 24 tony złota niemiec- francuskiego.

Min s te r Sapieha wyjeżdża do B u k a re s ztu .
W arszawa. (Tel. wł.) 7 lutego. Przyjazd Naczel­

nika Państw a nasiapi dziś w i;ćjo rem  lub iutro rano.
Natomiast minister spraw  .sagranięzhych Sapieha 

pozostaje w Paryżu jeszcze do 10-g). Z Paryża udaje 
się wprost do Bukaresztu, ażeby oddać wBytę, którą

zrobił rumuński premjer Take Jonesku w Warszawie, 
Wobec oświadczenia Sapiehy w P aryża o sto­

sunku Polski do Rumunji należy przypuszczać, że pod 
czas śooytu Sapiehy w  Bukareszcie zostanie ułóżdfry 
trak tat rumunsko-Polski.

P rzyję c ie  N a c ze ln ika  P a ń s tw a  w  Sorbonie.
Paryż. (PAT.) Marszałek Piłsudski w  sobotę po­

łu d n i u  przyjęty był w  Sorbonie przez. Paw ła Appe- 
le‘a, członka instytut”, rektora akademfi paryskiej* 
przewodniczącego rady uniwersyteckiej i otoczeniu 
władz uniwersyteckich. Uroczysta recepcją była zorga 
nizowarą- przez związek • wielkich stowarzyszeń dla 
rozwoju narodowego oraz stowarzyszenia \  francusko- 
polskie. W  przyjęciu uczestniczyły 1’czrtc wybitne 
osobistości cywilne i wojskowe, francuskie i polskie, 
między innymi Paul Peret, prezydent Izby deputowa­
nych, Derad, minister oświecenia publicznego, I.e Tro- 
cuer, minister pracy, Poincare, były prezydent republi­
ki francuskiej, Noulena. bvly ambasador, prezydent 
komitetu francusko-polskiego, kardynał Dubojs, arcy­
biskup m. Paryża w  towarzystwie mgr. polan do Gos- 
selin‘a, swojego koadiutora, marszałek Foch, geu. Wey* 
gand, gen. Berdoula, gubernator wojskowy m. Paryża, 
gen. Poniatowski szef misji zakupów dia Polski z F ran­
cji, gen. Bojarski i inni. O godz. 4 popoł. zjawił się 
marszałek Piłsudski w towarzystwie prezydenta Mille- 
randa, ministra hr. Sapiehy, ministia gen Sosnkowskie- 
go, am bassdcra hr. Zamoyskiego } jego małżonki. P . 
Appele przedstawił marszałkowi obecne •osobistości, 
reprezentantów fakultetów i , władz uniwersyteckich, 
ubranych w odświętne mundury. Marszalek Piłsudski, 
poprzedzony przez woźnych, niosących godła rożnych 
fakultetów w  towarzystwie Appele‘a i obecnych oso­
bistości wszedł do wielkiej sali wykładowej Sorbony, 
przybranej barwami francuskiemi i polskiemi. Muzyka 
grała hymn narodowy polsld i marsyljankę, tłum wzno* 
ajł okrzyki na cześć marszałka. Noulens powitaj, mar- 
«ąłka  Piłsudskiego, przypominając dzieje heratury 
i wfiwc: sytetu polskiego, który powagą j znaczeniem 
nauki, głoszonej z katedr uniwersyteckich stanął w 
rzędzie pierwszych w  Europie. Z kolei p. Colges przy­
pomniał Adama Mickiewicza, którego donośny glos na­
woływał V/ College dc France wszystkie narody do 
łączni k i  dla os\yc c >_z*.Hia Polski, poezem wypowie­

dział życzenie, aby jak największa ilość słuchacay 
polskich przybywała na uniwersytet paryski a iak naj­
większa liczba studentów francuskich udawała sie do 
Polski. Rektor akademii Appele podkreślił, że oba bra­
tnie narody w /zn  iją te same ideały wolności i sprawie­
dliw ość i przypomniał wspólnie przeżyte chwile bólu 
i cierpfena, a w* końcu przypomniał, jako wyraz postę­
powania obu narodów piękna dewizę bohatera polskie­
go Kościuszki „Ból w niewoli, praca wśród wolności”. 
Następnie Appele zaznaczył, czem są uniwersytety w  
Krakfrwie i Lwowie, które działalnością swoją zyskały 
już sławę, że uniwersytet warszawski jest wprawdzie 
młody, ale ma wielką przyszłość przed sobą. Jakc 
znak symboliczny łączności pracy z Polską zmzył w  
ręce marszałka medal uniwersytetu paryskiego. Zgro- 
madzeni urządzili śerdeczng manifestację na cześć Api- 
pele‘a i marszałka Piłsudskiego. W  odpowiedz? mar­
szałek Piłsudski podkreślił głębokie wzruszenie, Jakie­
go doznaje w  chwali, w  której znajduje się w Sorbonie, 
stjarej świątyni wiedzy i literatury, wśród mocarstw 
syntezy geniusza francuskiego pośród młodzieży, któ­
ra  oddalę więcej niż krew  swoję. w  obronie ojczyzny. 
Marszałek zaznaczył, że echo przyjęcia, jakie w  Sor­
bonie zgotowano Naczelnikowi Państwa Pofckfego 
rozlegnie się odgłosem dumy wśród murów snarego 
miasta polskiego. P ° wszystkie czasy K ls k a  szła rów ­
nolegle z Francją i jej zawdzięcza Polska znaczn* 
część tysiącletniej kultury łacińskiej, którę się szczyci. 
Marszałek zakończył przemówienie wyrażeniem ży­
czenia, aby wiedzą polska i francuska złączone we 
wspólnym braterskim wysiłku zdołały na nowo w skrze 
sić dobi cczynne świhtło, które przeniknie umvsfy i ser­
ca ludzkie, zapewniając im szczęście i spokój przez 
pracę. Zgromadzone tłumy manifestowały długo na 
cześć marszałka. Dwie panie w ręczyły mars7.nłkovd 
bukiet z białych hi# i czerwonych róż przystrojonych 
wstęgami o barwech polskich.

Przemówienie Pihadsluego 
nafietst przy ęeia w ratuszu pa- 

tysitim.
Paryż. (FAT.) Favas. Na mowę prefekta depar- 

tam “ntu Sekwany, w ygłosfm ą w  c/.a;ie przejęcia w  
ratuszu, odoowiedzial Piłsudski, co następuje:

Przepiękne słowa, które Pan w  tei chwili wy­
powiedział, wywołują w mojej dus^y g łę b ^ ie  wzru-' 
szenie. Będą one słyszane dal :ko poza granicami tycT. 
murów i wywołują w e wszystkich sercach polskich 
wspomnienia strasznych cierpień orzebytych w  prze­
szłości, oraz słuszną dumę na myśl o urzeczywistnie­
niu sie wspólnych nadziei, oraz o wspaniałych oole- 
tnioach r a  przyszłość Pokoiov'ą i owocną w pracę, 
której najpewniejszą gwarancją j i i t  odwiec-ma przy­
jaźń Francii i ^olski. Przypomniałeś Fan w sw*oje;' 
mowie o ponurych chwilach naszej historii, że miasto 
Paryż było schronieniem dla uch-idżców nol-Jrich, w* 
którem znajdowali zawsze braterskie przyjęcie, spr* 
tykali iównież serca, które zawsze były akł<4Me zro-| 
/umieć ich cierpienia, które na koniec SP aw ę ^woich^ 
przyjaciół uznało z? swoią wUiną. Był to rodzaj we­
wnętrzne! komunji, głębokiego wyznani* w iary i na-' 
dziei, z których zrodziły *ię nierozerwalne węzły 
przyjaźni i połączyły na zawsze oba kraje. Paryż je­
dnakże ma jeszcze i inne P 'a\va do wdzięczności Pol-, 
ski. Oto w  chwili, w* którei w ste lk i; objawy życia 
narodowegc byty systematycznie tłumione n? ziemi 
polskiej, P aryż sta* się ciaMum y .itrh tv /m u polskie­
go. skad promieniował w  słowach polskich poetów-, 
uczon3fch i artystów  adżywczą silą, z k;5rej ich brucu- 
czerpali z dah ka odwagę i pociekę. Oh) są przyczy­
ny, dla których kult miasta Paryża jest łak głęboką 
zakorzeniony w duszy po-ski^j. Jakaż trwoga ogar­
nęła Polskę ca  wiadomość o niebizpiłczeństwie gro- 
żącem miastu narażonemu przez -jłijgi czas r? ataki 
w rogów ? Z iakąż radością głęboką Polsko ujrzeła 
że dzięki niewzruszonej odwadze m i^/kańc^w , dzieł-; 
ności obrońców i geniuszowi przywódców mebezple-, 
czeństwo zostały od miasta odsunięte! W  ostatnich 
czasach jeszcze zagrożona W arszawa zdaną była nM 
swoje włąsne siły. Szlachetna aorn^c, z Kką rospie., 
szsda Francja dodała jei odwagi d) odotu i siły do 
zwycięstwa. Gorące przyjęcie, jakie zgotowaliście 
dziś prezydentowi Rzeczypospolitej polskiej, jest no­
wym  dowodem niezmienności i :;erd:cznjści uczuC 
Francji dla Pcflski, która przez moie n?ta wyraża 
Wam największą wdzięczność. Obecr.e • dwjedziny 
będą dla mnie tern droższem wsoommciRem, że Pan,’ 
Panie prefekcie, z nadzwyczajną subtelnością potrafi­
łeś połączyć je ze wspomnieniem osobisUm, drogUm 
mojemu sercu. Takie są podstawy naszego uczucia, 
podłoże niezniszczalnej przyjaźni która łączy Polskę 
z całą Francją, która jest «ajt'vlh!«z.ą: gwarancia szcr« 
ścia i pomyślności obu krajów, a równoc/efnie naj­
trwalsza gwarancją odrodzenia się i'o ł-)iw sg« Euro­
py-

Po mowie marszałka Piłsudskiego c tły  orszak 
skierował się do salonów, w  których zaproszeni goście 
oraz członkowie rady m-ejski/j wzniiśli okrzyk na 
cześć Piłsudskiego * Polski. MilUruid podąży! do sali, 
w  której śpiewacy ze St. Gsrmain dawali koncert, 
poczem przeszedł do salonu literacki eg), gdzie Pil- 
suaski podpisał się w  księdze złoUj i gdne wręczeń®1' 
mu egzemplarz dzieła Jerzego Keynesa „O zbiorach 
ratusza". Następnie orszak orziszedl do buf '-tu, gdzie 
p. Le Coroeiller wzniósł tonst : u  cz :ść Piłiudskiego 
i Polski. W  chwili, gdy PJsudŚkf w /ru? niry uderzył 
kieliszkiem o kieliszek p . Le Corbeillu a, zgiOinadzenl, 
wśród których znajdowała się kolonia polska, wznieśli 
gorący okrzyk na cześć Piłsudskiego Następni* 
wśród dźwięków hymnu polski :go j intrrylim ki obaj 
prezydenci opiiścili ratusz.

Paryż. (PAT.) Rad. „Pośledidą Nasvc«EJ* piszą? 
Pew ne kw'estjs największej wagi o nawiane onegdaj, 
na konferencji z Piłsudskim łąc^ą się r. kwestią ro­
syjską. Piłsudski zetkiie się w Paryżu z w ić  )ma po­
litykami rosyjskimi. Kot* dobrze poinformowano 
twierdzą, że na konterencfi zapadną ważne decyzJ>



t

K w e s tia  sporu polsko -  lite w skie g o .
Genewa. (PAT.) Havaa. Dnia 21 hm. odbędzie sit.: |  mi Radę Ligi narodów, że przyjmuje rezolucje PO-

zebranie Rady Ligi narodów, które zastanawiać s i, «zięte w  sprawie plebiscytu na ziemiach, co do któ-
będzic nad sprawą Gdańska i Zagłębia Saary. poczem i rych istnieje spór między Litwą i Polską pod warun-. 
zbada dokumenty odnoszące się do sporu polsko-li- j kiem, że wojska polskie opuszczą ten obszar i spór
bw sklego. , j będzie załatwiony tylko w drodze plebiscytu, a Litwa

Genewa. (PAT.) Hayas. Rząd litewski zawiado- I zostanie uznaną de jurc.

. .S Ł O W O  P O L S K IE ”  a r .  6 i  g  d n ia  9  lu te g o  i021*

HaotelnlH Państwa w ferdan.
Paryż. (PAT.) Po przeJitawUitiu w akid , Ir.tn- 

caskrei marszałek Piłsudski opuści Paryż o <2.15 u* 
nocy, udając się specjalnym poc'ągi;»n do Verdun 1 
okoliczne pola bitew'. Towarzyszyli mu Barthau, gen. 
Sosaikowski, pułk. Długoszowski, p. Zamojski, Pana- 
frieu i marszałek Petain. R ep r;z ;n tin ł Milleranda. 
gen. Weygand, Henrys i persomarncsdstwa piW iego 
pożegnali Piłsudskiego przea wyjazdem z Paryża, a 
bo isko  oddało mu honory wojskmve.

Paryż. (TeL wl.) 7 łut *g». Podczas pobytu Na­
czelnika Państw a w Verdua odbyro s*ę między in­
nymi, i>rzy*ęcie w ratuszu. Na Przyjęciu tym. but mistrz 
miasta V*rdun oświadczył, że z radością widzi sxefa 
państwa pilskiego, gdyż sam w  inrcniu miasta Vę?- 
dun wręczał sztandar pierwszemu pułkowi woj ,k pol- 
ekiea generała Halleraj w obicnośef pr2z<s» polskiego 
komitetu narodowego w Paryżu Ro.nioa Draowsk'*-

Następnie burmistrz odczytał fin*okM  s pasie- 
(Jzenia rady miejskiej, która mianuje Naczelnika Pań­
stwa obywatelem honorowym miast i Verdrin.

Po zwiedzeniu fortu O cjiu tio n t oraz tortu Vaux, 
Naczelnik Państw a w ręczył towarzyszącemu mu 
marszałkowi Petain krzyż „Virtuti Milit;.ri~.

Verdnn, (PAT.) T ekst dekfa-acji rady miejskiej 
w  Verdtm brzmi jsk następnie: Ruda m ię t*  V<?rdun 
zebrana 5 lutego br. na nadzwyczajne-n Pa -,« dzeniu, 
biorąc pod uwagę, ż.- Polska w ałc"tc dcielnie u boku 
swoich sprzymierzeńców I hołdująca tym  samym za­
sadom co LoU ryrgja, przyczyniła sje do ostaterm ego 
zwycięstwa orąż orzypominając ścisłe w ę tły  łącząc* 
niegdyś Lotaryngię z Polską, o których wspomnienia 
nie wygasły dotąd, decyćuie jednogłośni;: marszałek 
Piłsudski zostaje mianowanym obywatelem honoro­
wym  miasta Yerdun.

Yerdun. (PAT. i Havasi Po  Powracł* ca dwc-zec 
Piłsudski udał się do specjalnego pociągu, którym 
Przyjechał Barthou. W  pociągu ivm  wyda! Barthoo 
śniadanie. W śniadaniu wzięli ud/i ił ger Dubois, P e­
tain i mons- Dimisti. P '' Ś fhd& iu  Petóin miał wykład 
o  bitw te po d Verdun. O Tciei pooohi I. Piłsudski po- 
zegnawszy się z ob;cnytni uda! się zę świią do swe­
go pociągu. W  chwili, kiedy pociąg w ym ssał w  dro­
gę da Warszawy, muzyka zagrała hv.nn t J s k i .  Fił- 
sudski wyglądaiąc oknem I kłaniajic się zawoła!: 
►NitcŁ żyje Francis4*. Zebrani na p u o w fe  żegnali go 
okrzykami ,.Nt?ch żyje PoDka*",

Prasa lewicowa narysfca przyjmuje 
Rliiirzycliylnle Hacz^In ka Państwa-.

W arszawa. (TeL w ł)  7 łuf igo. Korespondent 
„Gai. W arsz“ donosi, że mimb działalności biura P'o- 
pagandy, zwróconej głównie do sfer radykalnych pra­
sa lew -ow a w P a n  żu przyjęła wizytę Naczelnika 
Państw a bardzo nieprzychylnie.

Organy radykalne, socjalistyczne i bolszewickie 
nazyw ają Polskę bankrutem, a o Piłsudskim mówią, 
że przyjecha* żebrać w  Paryżu pomocy — i gwałto­
wnie występu-ą przec!w  soiuizeml Francji z Pol-stą, 
Ponieważ 1 niska jest imperialistyczną i reakcyjną, co 
stanowi niebezpieczeństwo dla pokoju w Europie.

Samego Naczelnika Państw a nazywają Paclioł- 
kiem reakcji, pogrohicą ż y d ó w , płatnym przez koali­
cję oigą itp.

Bdjazil Ha zelnlha Państwa 
t  Paryża.

P aryż. (PAT.) Havas. Wiec to tem  m arsrałeg Płt- 
•odski w  towarzystwie prez- Mili iranda i lego mat- 
żemń i Brianda byl na przeJ^aw ieahi w  ko.nejji fran­
cuskiej. Marszałek przysłuchiwał się * wielką przy­
jemnością przedstawieniu, które składało sic z kome­
dii MoIIiera i komedii M„rlVau ot. ,,F tUzyfce zwlę. 
dzenia44 i ,-Laio w St G enniin44. P Ą iis S i  złożył o- 
s-ubiście żvczon'a artystom, zam ierając , ż ;  niesły­
chanie miłym był dla niego wieczór spędźm y w  ko­
medii cancuskiej.

Paryż. (PAT.) Havas. Po p-zsdstiw finia w  ko- 
mecji franc. m a '. Piłsudski opuścii P aryż  o godz. 12.13 
w nocy. Marszałkowi tow arzyszył Bifthou, ks- Sa- 
Ideha, gen. Sosnkowski, Wieniawa Długosząsyski, hr. 
Zamolski I marsz. Petain. Reprezentant Milleranda 
Fouąleur szef protokołu, gen. W iygu id . jra?  persrnal 
poselstwa polskiego pożegnali P tfsud^iego przed od- 
Jtzdem z Paiyrża.

B orsanlzaEja sablnefa
bloyda Qeorge'a.

Paryż. (PAT.) TeL Comp. Wedle donlesl^i z Lon­
dynu ministerstwo Lloyda Georgea zostanie w naj- 
Hińssym tygodniu zreorganizowane. Lord Millner u- 
stąpił i  ministerstwa dla kolonji, na jego miejsce przyj- 
d.w Cetil, ministrem wojny zostanie Worsington. mł- 
tisłrem  marynarki Lmd Lee, sprawy awiatyki zostaną 
połączone 1 miiiistend «uto tranwortów.

F  broń I amunicję dla Polski.
Wiedeń, (TeL wl.) 7 lutegj. „A rbeitr Zig.4* pod­

nosi alarm, że w  arsena!; wiedeńskim załadowano 
broń i amuniclę, przeznucz-jną dla Polski. Mianowicie 
chodzi o 50 tysięcy karabinów, bagnety i kilk.i mi­
lionów naboji.

^Arb Ztg." p ro ts :u j ;  przeciw dostawie breoł 
<łla Polski i żąda od ' z %du wyjaśnię*.

Kullssfacja m adsisży wtmuh 
sit Bi w sp aw.B G. Ślą ka.

Warszawa. (PAT.) Odbyła się tu wielka manife­
stacja młodzieży akademickiej w sprawie G. Śląski-. 
O godz. 10 i pół w  auli Uniwersytetu oraz na podwó­
rzu uniwersytetu odbył się wiec akademicki na któ-' 
tym przemawiali przedstawiciele organizacji akadem 
Po wiecu wyruszył pochód wyższych uczelni war­
szawskich.

Koalicja p m c M ą  cowruiowl 
ttabsburańir da Węgier.

Budal e- ■. (Te!- wł.) 7 lutego. P  zeciwKO pow ro­
towi Habsburgów na tron węgierski uświadczyły się 
nietylko Jugosławja, Rumunia i C z e c h y ,  l e c z  również
i m ocarstw a sprzymierzone.

Zawiadomiono o tern P o l i t y k ó w  w ę g i e r s k i c h .

Bnchpeszt, fPAT.) „Szoszat** ogłąsza rozmowę 
angiebkiego komisarza H obiera, k tóry  pov'ieJzia! 
między innemi: Podczas ostatniej bytności w Lo*tóy- 
r i i  w połowie grudnfa miałam sposobność omawiać 
podczas wspólnych narad z >Beójivni 'am ministrami 
Fforzą, Leyguessem i L bydem  G to r?em o kwestjl 
królewskiej n& W ęgrzech Stanowisko kjilicii było 
zgodne, aby nie dopuścić powrotu* Habsburgów na 
tron. Doświadczenie Poczym ma i  Habsburgami w y­
kazało, że są oni podstawą W!*lk,rmcmstwowycb dą- 
i~ń Węgier. Jakie śro-ki irndą użyf; w raz.e ewen­
tualnego powrotu Habsburgów-, alb-) lepie? powiedzia­
wszy w jaki sposób koaiicia p rz ;s 'k  >i :i ppw retowi 
Habsburgów nie może dać wyjaśnienia. W  ;nne spra­
w y  W ęgier koalicja się nie nóesza.

7iQ0 do arów ha pornos 
iyw r tatow ą w Polsce.

Warszawa. (P A T ) Fundncla im. Lafayettj dla 
uczczenia pamięci francuskich bohaterów przeznaczy­
ła 7.500 dolarów na pamcc ży^-pokciową w Polsce. 
Za całkowitą tę sumę zakupiono przekazy Huoyrra, 
a rozdział żywności Powierzono atnorygańskięj skła­
dnicy ratunkowej

WystnkanlB prasy dla zdemnblli- 
sovaBvdr żołnierzy.

Warszawa. (PAT.) W  myśl rozporządzenia M. S- 
W . demobilrzowani żołtderze bezrobotni mają być za­
trzymywani przez 3 miesiące w oddziałach zaoasowych 
celem wyszukania im pracy przez referertów  pośred­
nictwa pracy. Dotyczy’ to także uwolnionych już żoł- 
nierzy.

Fropozrcle Krosina.
Londyn. (PAT.) Krassin ma przedłożyć rząooui 

anielskiem u następujące P'oposycje: i) Rząd rosyj­
ski nie może przyjąć odpowiedzialności za propagan­
dę prowadzoną przez osoby rosyjskie prywatne; 2) 
rząd angielski musi zabezpieczyć wLsnośc sowietów 
w Anglji przed konfiskatą; 3) Anglja musi zezwolić na 
dowóz rio ta  rosyjsk. do wysokości 2 i pół mii], funt. 
szterl.; 4) w  kwestji długów dawuych rządów rosyjsk. 
rząd sowiecki jes t gotów uznać te ajugi, które zostały 
zaciągnięte wskutek dostarczania towarów lub auro 
wca osobom prywatnym.

Sals norawnlonycli ds głosowania 
w powissiB bytomskim

Kraków. (PA T .) Sekretariat Tow, obrony’ krasói t  
zachód, dowiaduje się, że ukończony spis uprawnio­
nych do głosowania w  powiecie bytomskim, wykazuje 
następujące cyfry: grupa A. (miejscowi) 102,000 osób, 
grupa B. (enugrańci) 4500, grupa C. (napływ owi) 2000 
osób. W urupie A. polskie zgłoszenia dochodzą do licz­
by 9U.ODO co oczywiście rozstrzyga o wyniku głoso­
wania na korzyść Polski. W  grupie 3 . zgromadzono 
głosów polskich 1500. co również posiada ważne wia- 
czeni*. vv mieście Bytomiu, które stanowi osobny 
okręg losowania, liczba głosów’ polskich i"ynłesie 
przypuszczalnie 55 proc,

SBEDlralizojaniE propagandy 
prasowej w u oishu.

W arszawa. (PAT.) „Ga a a ta W n i; Wałkowa*! ro - 
daje: Propaganda prasowa w wojsku zostali scentra­
lizowana w  jednem b u rz  z prasowem przy minister­
stwie S. W. Czasopisma w k u / e  -Wiarus"4, „Ry­
cerz polski14 i „Łazik44 zostały i  d. ! Lrt^go zawieszo­
ne, a  wychodzić będą nad-d iylka ^Bellona11 raz na 
miesiąc i „Żołnierz polski44 iw a ra*v w tygodniu. 
Nad redaKCią tego ostatmago orgm ti czuwa komitet 
redakcyjny, do którego zonali zaproszeni p. Annsz, 
ks. Starkiewicz i redaktorowjc Mączewski, Kjtubko 
i Strug.

Tydzień górn śi?shi <t> Torsc h
Toruń, IPAT.) Komitet Tygodnia Górnośląskiego 

ućhwaiii: U K aidy obywatel polski w Tonr*iu skła­
da wr zaiządzie organizacji lub stow:ir~ysz-’ina jedno- 
d n ijw y  dochód brubo w c ila ś^ , jako dobrow- Ipy 
podatek na rderisc™ górnośląski. Dochód oznacza, słę' 
t  pensji, zarobków, czynszów, ob.otów barfllowych 

! i innych dochodów łącznie: 2) Zarząd argani-ucji lub, 
stowarzy-zenia v.vda płacącemu podatek >da»akc 
plebiscytową na dov>ód wypełniani i  ab ^ ią z k n  oby­
watelskiego i narodowego-. .1) O bvw *tde nie nale­
żący da żadnej o rg an iz ili lub stąw  irz-mszeni r, po­
cząwszy od 10 bm , składają n d a ta k  uaroóowy w 

.b-urach w  tym  celu utworzonych, gdzi; równicą o-, 
trzymają odznaki plebiscytowe; 4) W n:ed;delę 13* 
bm i p.miedziałek ! ł bm. v/szyscy obywatele ncwinn! 
się ukazać na ulicach mfasta z odznak imi p h li is c y  
towemi na dowód’, .że wszyscy złożyli podatek naro­
dowy i wypełnili obowiązek obywatelski.

Toruń. (PAT.) Wczorai tozpoczął się Tydzień, 
Górnośląski hejnałem z wieży ratuszowej, nabożeń­
stwa) ni wę wszystkich kościołach i pr2emarszamV 

i orkiestr wojskowych.
Toruń. (PAT.) Artyści teabu  narad iw eg ; u c h y ­

lili oadać całodzienną gtóę na rzecz Plebiscytu gór- 
nośluskiego. Prócz tego ,,w dniu a k t% “ S bm. prze­
znacza teatr na rzecz plebiscytu c ily  dochód z pro­
gi amu przedstav/ienia włeczornegat

WBrb UBU urzgdni św
dla woiewództw hresowycn.

W arszaw a. (Tal. wł. 7 lutego. Województwa kre­
sow e: wołyńskie, pcltskie j nowogrodzkie, tozpoczęiy' 
werbunek urzędników.

Urzędują narazi* w W arszawie w goi tchu mini­
sterstw a spraw wewnętrznych. 1 marca uajewodor 
wie wraz z urzędnikami u lad ’ 4 się na miejsca.

KbngrBS mtodziEźy komunisly- 
cznEi w PradzB

Praga. (PAT.) Wczoraj obradował u* Pradze kon­
gres młodzieży komunistycznej całej repubł. czeskiej.. 
Uchwalono utworzenie samodzielnego związku korau- 

' nist. młodzieży*, niezależnego od dotychczasowych or- 
g^niaacji komunist Nowy związek podlegać będzir 
bezpośrednio kierownictwu z Moskwy, Ma kongresie 
odczytano orędzie rosyjskich komunistów do czeskiej 
młodzieży z wezwaniem do przyspieszeń.? rozwoju 
wypadkólf' w Czechach i zmuszenia kierownika ,*uchL 
komunist. w Czechach, Smerała. do decydującej akcfł 
Wszyscy mówcy na kongresie przemawiali za be®- 
f/zględnera przyłączeniem się do III. mlędzynar&dów. 
ki. oświadczyli jednakże, że nie chcą zburzyć pań­
stwowego tworu czesko-słowack. republiki w obec* 
nycfi granicach. W końcu przyjęto rezoluc v że na 

j wypadek wojny z Rosją aiu jeden Czech nic "'yruszy 
• na rnojnę.
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Dziś w ostatni wtorek zapustny 8  b. m. urządza Syndykat 
dziennikarzy polskich w  Kasynie i Kole literacko - artysty? 
cznem podwieczorek karnawało - y z tańcami. Początek o g. 
6-tej wieczorem. Zaproszeń na podwieczorek nie rozsyłano. 

Zgłoszenia na listę uczestników przyjmuje sekretarjat Kasyna i Koła literacko - artystycznego, który po zatwierdzeniu listy przez ko­
mitet wydaje karty wstępu. Cały dochód przeznaczony na fundusz pom ocy Syndykatu dziennikarzy polskich we Lwowie.

Ostofnio e
Dalsze aresz!owania kairiiąnisfów 

w Paryż!1
Paryż. (PAT.) Havas. Poszukiwania w  środowi­

skach komunistów odbywają się w dalszym ciągu. 
Dzienniki doiioszą o istniciiiu dowodów, ie  wielu zna­
nych komunistów pobierało pieniądze z BerlitK, Na 
rrowincji przeprowadzono również liczne rewizjo, któ­
re  daJy obfity materjal. „Matm" donosi z Muguucji i 
Frankfurtu, że policja aresztowała 14 osób, pomiędzy, 
niemi kilku komunistów wojujących kierowników or- 
"■amzacji zbrojnej.

Z  trasl.
P rag . (PAT.) Byty prez. mmisir. T usar objął już 

urząd cz-chos?owac. posła w  Berlinie. W  wywiadzie 
z dziennikarkami ośwjaifczył, źe będzie pracował nad 
czesko-nienńeckienj jwrozmiueniem.

Morawska Ostrawa, (PAT.) Rząd praski odwołał 
tymczas. komisarza rządowego dia czeskiego Śląska 
ciesz dr. Bartoniką i zamianował definitywnie komisa­
rzem rządowym radcę minist. Stelowskiego z Pragi. 
Bziumiki donoszą, że konflikt między niemieckimi a 
czeskimi członkami komisji alianckiej w czeskim Cie­
szynie został złagodzony. Komisja będzie urzędowała 
nadal w dotychczasowym składzie a mianowicie 10 
Czechów, 18 Niemców i Ślązaków. 2 Polaków.

Pfasra. (PAT.) Czeskie biuro k. donosi iskrowo z ' 
Rizymu: Minister dr. Benesz przybył do Rzymu w pią­
tek popol. Tego samego dnia konferował Benesz dwie 
godziny z hr. Sforzą. W niedzielę przedpołudniem 
król W iktor Emanuel wydał śniadanie na creść Bene­
sza. Wieczór odbył się u hr. Sforzy obiad z udziałem 
wybitnych dyplomatów i polityków. Dzienniki włoskie 
r mawiają cel przybycia Benesza do Rzymu i oświad­
czają. ze przedewszystrdem chodzi mu o  nawiązany 
stosunków gospodarczych między' ręóubl. czeską a . 
Włochami. W  Poniedziałek minister 3enesz zostanie 
przyjęty na  posłuchaniu w Watykanie przez papieża.

Z KONSTANTYNOPOLA.
Bordeciix. (Radio.) Rząd Mustafy Kemala wysto­

sował do wszystkich rządów sprzymierzonych i neu­
tralnych depeszę, w  której twierdzi, że jest jedynym 
rządem reprezentującym Turcje i że to on jedynie 
może bronić interesów Turcji w Londynie. Ż  dęrgiej 
stiony donoszą z Konstantynopola, te  rokow ana pro­
wadzone z rządem tureckim w  oKnstantynopolu Przy­
brały pomyślny obrót.

ZBIÓRKA DLA CZERW ^KRZYŻA W OKRĘGU 
POMORSKIM.

Toruń. (PAT.) Od komitetu wykonawczego w Bo­
chum złożono przez P. Laiuszewskiego w okręgu Po­
morskim polskiego T ow . Czerw. Krzyża 45 brzytew 
dla spieniężenia ich na cele tegoż Tow arzystwa oraz 
-SO-OOG mk. dla inwalidów wojennych.

MIL J ON Ó WK A,
W arszawa. ÓPAT.) W ylosowany w ostatnim cią­

gnieniu rmnier 162425; miljonówki był sprzedany 20 
października ub. r. w W arszawie przez oddział miejski 
Banku Tow. spółdzielczego.

W arszawa. (PAT.) „Monitor PoJski“ z 7 bm. za­
mieszcza rozporządzenie ministerstwa robót 'publicz- z 
15 stycznia 1921 w przedmiocie zmian Przepisów o 
egzaminach na techników cywilnych Unżyniej cywil­
n y  lub geometra cywilny) na obszarze b. zaboru 
austriackiego.

Llngby. (Radio.) Urzędowy komunikat zawiada­
mia, że rząd duński w dniu wczorajszym uznał de ju­
rę republiki estońską i łotewską.

Płock. (PA1.) Tutejszy „Kurier Polski** donosi, że 
od niedzieli rozpoczął się w  Płocku tydzień górnoślą­
sk i Daik1. płyną obficie.

Gdańsk. (PAT.) Dokonane na ostatniem pjenamem 
posiedzeniu parlamentu napady były ' następstweir 
aresztowania niemieckiego komunisty W ^m ana, który 
w  ed u  propagandy przyjechał do Gdańska, yiłegmar 
został wydalony z Gdańska.

Paryż. (PAT;) Prezydent Wilson założył vetc 
nrieclwko ustawie o zredukowaniu armji ameryk

Paryż. (Hayas.) Według „Excelsior“ szerzy się. 
Niemczech agitacja mająca na celu przywrócenie mo­
narchii.

Paryż. (PAT.) Pertinax pisze w „Echo de Paris“ 
l i  do Rotterdamu nadeszła wiadomość, że Stany Zjed 
nłe są skłonne uznać podatku 12 >* proc. od wywozu 
niemieckiego, uchwalonego przez konferencję paryską.

Wiadomości bieżące.
L w ó w , 7 lutego 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
Wtorek 8 lutego, o gociz. 7 wieczór „Manewry 

jesienne** operetka.

— Organizacja Narodowa I Dzielnicy zwołuje na 
dzień 17 bm. godz. 7 wieczór, zebrania konstytuujące 
w Sokole ,jm. KI. z Tańskich Hoffmanowej, ul. Jabło­
nowskich II, celem przyjęcia statutu, ułożonego przez 
Komitet Tymczasowy i'w yboru Wydziału. Ze względu 
na konieczność obrony społeczeństwa polskiego crtrze 
ścijańskiego przed agresywnością żywiołów obcych, 
uprasza się to społeczeństwo do wpisywania na listę 
członków u dyżurujących przy' ul. Zielonej 5, (sekcja 3 
Dz. I. M. S- O.) codziennie od 6—7, gdzie statut Jest 
wyłożony do poznania go.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne we Lwowie.
W e środę, dnia 9 lutego br- o godz. 6 wieczór cdbędre  
sńę tygodniowe zebranie, na którem dr. Stanisław Bień 
kowsk! wygłosi odczyt p. b; „O strajkach".

— Biuro prasowe Min. spraw wojsk, komunikuje: 
Oficerowie poszczególnych oadziałów iw oni, pragną­
cy poświęcić się służbie zawodowej jako oficerowie 
wojsk sanitarnych, powinni wnieść odpowiednie poda 
nia z dołączeniem bart:/ ewidencyjnej do D^p. sanitar­
nego M. S. W. najpóźniej do 15 bm.

— Ostatni wtorek. Na dzisiejszym podwieczorku t  
tańcami w Kasyjap i Kole lit. art. urządzonym przez 
Syndykat dziennikarzy polskich będzie tańce prow a­
dzi; p. Miazek. Karty wstępu wydaje Sekretariat Ka­
syna i Kota lit.-art.

— Polskie Towarzystwo Pedagr gdćzne urządza dnia 
8 lutego br. ostatni wieczrtrek taneczny. Wiele niespo­
dzianek. Muzyka salcnowa. Bufet obfity we własnym 
zarządzie. B let wstępu 80 Mk., familijny n i  4 osoby 
200 Mk., akademicki 40 Mk. Początek o godz. 9 wlecz. 
Strój wizytowy. W stęp za zaproszeniami, po Które 
należy się zgłaszać w zarządzie ul. Zi morowi cza L 17.

— Filateflśc* polscy na plebiscyt, Walka o Śląsk Gór­
ny rozegra sję w najbliższym czasie. Obowiązkiem te* 
dy nieść jak najwydatniejszą pomoc. Redakcja „Fila­
telisty P  iskiego * zwraca sjię do wszystkich Polaków 
Filatelistów z wezwaniem i gorącą prośbą, ażeby ze 
swej strony z pomocą zaraz pospieszyli. Urządzoną 
w Warszawie przez Polskie Towarzystwo Filatelistów 
licytacia znaczków, ofiarowanych na cele plebiscytu 
przez czjLnków, przyniosła dotychczas łf 690 Mk.! 
Redakcja „Filatelisty Polskiego" w zyw a przeto 
wszystkich Filatelistów polskich do bezzwłocznego 
nadesłania — jako dar znaczków i całości, peztowych, 
celem urządzenia publicznej licytacji, z której całko­
wity dochód Przeznaczony jest na ptebiscJt. Ofiaro­
wane znaczki -- (wszystkich krajów 1 wydań) — za­
równo rzadkości filatelistyczne, lak i towar kilogumo- 
wy. nadsyłać należy do redakcji „Filatelisty Polskiego", 
Kraków, Rynek Główny 9, w  listach poleconych. Lfst 
Zawierać powinien: imię, nazwisko I dokładny 
ofiarodawcy, tudzież szczegółowy wykaz i cenę ofia­
rowanych znaczków. Odbiór znaczków pokwitowany 
będzie w „Filateliście Polskim".

— Ćwiczenia w strzelaniu. Dnia 10 lutego br. odbędą
się ćwiczenia w ostrem strzelaniu artylerii ciężkiej 1 
polowej w rejonie na wschód od gościńca stryjskiego, 
ograniczone miejscowościami: Żubrza—Ż eriwka—&> 
louka mała i wielka—Sok. lniki. Pozicje baterii zostały 
wyznaczone na południowym -kraju lisku  Oświeca, 
z głównym kierunkiem strzałów na zachodu; krai lasu 
miejskiego, położonego między S  łonką małą ą Żeraw* 
ką I Żubrzą. Strzelanie rozpocznie się o godz. 9 j po. 
trwa przypuszczalnie do g dz. 3 popołudniu. Dostępu 
na obszar strzałami zagrożony pilnować będ< poste­
runki wojskowe. Do jch zarządzenia należy <ię ber* 
warunkowo stosować.

— Zamach sam obółczy. Zofja H ałajko.lat 22 licząca
szwaczka wojskowa, cierpiąc na manję samobójczą, 
wypiła wczoraj sporą ilość sublimatu. Pogotowie ra­
tunkowe po przełukaniu żołądka, pozostawiło ją w  do­
mowej opiece.

— Straszny wypadek podczas sankowsnla się. Izy­
dor Gruber, lat 19, uczeń cynkograticzny, s,mkując 
się w  Parku Kilińskiego, uparłł tak nieszczęśliwie, iż 
pękły mu wnętrzności. Pogotowie ratunkowe odwio­
zło go do szpitala, gdzie jednak mimo operacji wkrót­
ce zmarł.

POLSKA BEZ GÓRNEGO ŚLĄSK,\ NIE ZDOBĘ­

DZIE NIEZALEŻNOŚCI GOSPODARCZEJ :  MOZĘ 

UTUACIĆ NIEPODLE'"'* ~ ’ i  PO LPT " L

(REDUTA PLEBISCYTOW A^
U-ządzona w niedzielę przez Komitet Obrony Kre­

sów zachodnich i Kombet literadrc-artystyczny, zgro­
madziła w salach Tealtru miejskiego nieprzeliczone n t J  
sze karnawałowej publiazności. Pomimo nader króF 
kiego czasu, jakim Komitet rozporządzał w urządzeniu 
tego przedsiębiorstwa na celt plebiscytowe — dzięki 
sprawnie działającej organizacji bujny nurt wzmożone­
go rozgwaru płyn?* pod stropem teatralnego gmachd 
do białego rana. Program w  sali teatralnej wypełniły1 
produkcje muzykalno-wokalne, ^atem w ykrw szvm  
rzędzie wystąpiła orkiestra tambrroworoandolinowa 
(jerbsko-włoska), złożona z wychowanków Bursy im. 
T. Kościuszki. P cd  batutą w ytraw na p. Leona Brze­
zickiego młoda, bo od kllkit miesięcy istniejąca orkier 
Stra, bardzo ładnie odegrała kilka utworów I wyw o­
ływała raz ooraz sute oklaski uznania- Dobrze zgrany*, 
zespół, dzięki nader umiejętnemu kieroyrnictwu, stano­
wił miły epizod koncertowego programu, który obeF 
mował w  da'szym ciągi* występy członków Związku 
artystów pcłsirich, przeplatane udatneml jak zazwy­
czaj ewolucjami baletowemi oraz produkcie Bagateli. 
Równocześnie w  foyer odbywały się tańce, o ile tak 
można nazwać u żyt rane ruchy w  niemożliwym ścisku, 
panowała poza ten na reducie wesoła atmosfera ro» 
bawionego tłumu, zwyczajna tego rodzaju zabawom 
Masek i kostjumów było wieje, mafo jednak zasługiwa­
ło na uwzględnienie. Bufety, prowadzone przez grono 
skrzętnych 1 zapobiegliwych gospodyń ias pp. Bielsk,. 
Nuzikowska, Voglov/a i szerog innych, odznacza# się 
umiarkerwanemi cenami, co z uzptmem podo-szonca 
Ogólnje podobały się artystyczna programy, malowane 
przez uczenice zakładów naukowych ZofH Strzałkow­
skiej i seminarium nauczycielskiego rządowego. T F k  
par.owa{ przed podażą szampana, gdzie podczaszynią 
była p. Mfłowska. Kupowano losv o ..mypnówki" — 
prim abalerina p- Łozińska rcesprzedawałą programy  
po amfiteatrze, p. Bici ka ofleriw-.n sobie wi zau ę 
kwiatów pozbyła na plebiscyt za <75 m k , słowem ko­
rzystano z  każdej sposobności, aby grosz dorzucić W 
cel Uk ważny i doniosły.

— Z teid kjtarei> dansera. Przyglądając 6ię jeż nie­
stety dzisiejszym cabawom tan^ezrym, stwierdzić mu­
szę ze smutkiem, że młodzież dzisiejsza (ta brzydsza 
połowa) nie p-osiądą tej werwy i ochoty, co dawniej­
sza. Aż przykro patrzeć jak panie siedzą bezczynnie 
a dorodna młodzież Podpiera ściany nieczuła na wdzię- 
ki kobiece j  skoczne tony maeara czy walca. A już jak 
który młodzian rozochoci się nieco, to tańczy w jed- 
nem szczuptem kółku błizkidi znajomych, nic tro­
szcząc się o całe rzędy pań, które również chciałyby 
brać udz.ał w tańcach. W ina to po części aranżerów 
1 komitetowych, którzy n'e zaznajamiają wczas ucze­
stników zabawy, nie umieją zachęcić do tanów. A 
przecież sala balowa, to jak większy salon, ambicją 
kawalerów powinno być, aby wszystkie panie jedna­
kowo bawiły się, Dawniej w większej sali tańo yło się 
zwykle jedną turę a do drugiej trzeba było prosić tan­
cerkę o pozwolenie. Dziś spotkać można młodzieńców 
tańczących bez przerw y z jedną tancerką, maże bez 
jej zgody nawet, A Przecież panie, idąc na zabawę 
chciałyby się pochv.--i|;ć jak największą liczbą danse- 
rów a i kawaler niejeder. pragnąłby może zbliżyć sie 
do tej czy owej, bo to właści v»e cel zS law y. Może 
to długoletnia wojna 'wyrobiła tę apatję u młodzieży, 
która razi byłych bywalców balowych. A przecież 
nasza młodzież fa ją tyie dowodów życia, odwagi, bo­
haterstwa, a Jlem uż w tańcach tak onieśmielona? Czy 
wrócą te czasy, gdzie w jednym fraku czy tuiurka 
trzech tańczyło, zmieuiając się kolejno, gdzie po trzech 
przetańczonych nocach młodzian szukał, czy go na 
czw artą nie zaproszą? W rócą, w rócą a właśnie dziś 
na podwieczorku Syndykatu dziennikarzy polskich 
nastąp; reakcja, młodzież obudzi się. Niechaj tylko pa-- 
pie nie zawiodą i stawią się o g. 6 wiecz. w sali Ka-- 
sytta miejskiego. Zabawa zapewniona a i sparzy poka 
źą. Jak to dawniej bywało. sc.

Z SALI SADOWEJ.

fefr szep cz przed sądem.
(Zakończenie rozpraw y. — Wyrok.)

W  dalszym ciągu wczorajszej rozprawy uTdall 
swe orzeczenie, znawca-terhnik i lekarze.

Roi. Rawski przedstawił stan baraków ze stano­
wiska ‘jfcchmcznugo, orzekając, że nie nadawały się 
one na pomieszczenie ludzi w porze runowej.

Inspektor sanit. dr. Patester w krótkim \/yv/odzie 
orzek' że baraki na Kossaczowie nie nadawały się 
dc zaraieszicąua szczególnie w zimie a to tak ze 
w zględu n a  Ihz&ne u a te rk i san ita rne  Jak i  techniczne.
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zboJowane, źłe zaopatrzone, na terenie wilgot­
nym, przewiewne i pełne dziur miały tylko 2 małe 
piecyki, które absolutnie nie byty w stanie ogrzać 
‘tak wiefldch baraków. W  tych barakach mieściło .się 
absołub4e za. wŁele ludzi. Kjażdy barak mógł oomic. 
śd ć  do 180 a mieściły 300—400 internowanych.

Wychodki prym itywne, otwarte, tak samo jak i do­
ły  odchodowe bez odpływu, zatruw ały powietrze ca­
łej okokcy.

Stadnie hcLe, płytkie, zaciekające, o wodnie złej, 
musiały być Przyczyną czerwonki i tyfusu brzuszne­
go. Kipieli, łaźni i pralni w barakach nie było. My- 
dfc internowanym nie dawano. Wobec tego namnoży­
ły  się wsn a  po pojawieniu się w połowie stycznia 
ty f tm  płamtstego i powrotnego w barakach, musiały 
się tę epidemie wobec wyżej opranych w ar uników z 
ogromny szybkością w  barakach rozszerzyć i objąć 
npjwiększą Ilość internowanych.

Odwmałaia oddalona o 1 idm. była stosunkowo 
umźle iu'iteid*uiła ale wobec zimna i sieopalania jej 
stawała się tyBco powodem licznych zaziębień, zapa­
leń płwc, nerek i reumaty»«ó y , co ludai od kąpieL od­
straszało i dlatego nie chcieli się kąpać. Zresztą do­
stawali 2 <4ssynf-kcji wilgotne rzeczy, które tylko 
*r*yozyman- Się do następowych zaziębień. Smiertel- 
a tś ć  wabeo wyniszczonych i wygłodzonych organiz­
mów była wielka bardzo.

MPicale epidemiczne były w 3 ubikacjach a to: 
i j  w szpitalu powszechnym na około 120 łóżek, dość 
debrze urządzony, ale o lichej łazience; 2) w  *zkołe 
na Winceotówce na 8u łóżek, bez ł szienki i 3) w 2 
fcarakich aa Idu łóżek. Odwszakiia w tych barakach 
bardzo prymitywna, służyła dla wszystkich szpitali, 
fidyby ■£ wybuchem pierwszych wypadków tyfusu 
ntmntrtrg.c enrrgicznie zabrano się do tłumienia, mo- 
aaaby było epidemię ograniczyć i stłumić.

. Z k d e i dr. Świątkowski i dr. Niementowski wy­
dali następujące orzeczenie:

Stosunki sanitarae panujące w  obozie jeńców i 
internowanych w Kossaczowie nie odpowiadały naj- 
prosti*ym  wymagjińom zdrowott.ości. Wadiiwe i>°- 
mtassezenie jeńców i internowanych w baraku na zi­
mę niezaopair-onym, źle opalanym , wilgotnym, bez 
łóżek i jakiejkolwiek pościeli i okrycia, niedostateczny 
i dte zdrowia szkodliwy wikt, nadmierne przeludnie­
nie bAj aków, przy braku odzieży i obuwia, brak Pta-|- 
ni, niedostateczne dostarczanie leków : zaniedbao—
dssynfakcji teb przeprowad-umie jej w  warunkach dla 
zdrowia szkodliwych, stało się powodem nadmiernej 
śmiertelności, częścią wskutel chorób zakaźnych, fek 
tyfusu plamistego, powrotnego i czerwonki, ccęśc;ą 
wsicmtek chorób dróg oddechowych, przewodu po­
karmowego, zapalenia nerek a nadto były przyczyną 
powstawania odleżj n  i odmrożeń.

St06unki te należy odnieść do dz!ałah względnie 
3j*iedbań ze strony komendy baraków' i ich zarządu
sanitarnego.

Na tem przewodniczący r. Gottinger zamknął o° 
stępowanie dowodowe i odcz> tał następujące pytania 
które będą przedstawione ławie przysięgłych:

I. Pytanie główne: Czy osk, dr. Piotr Petrusze- 
wica winien jest, że w  czasie od ostatnich dni grudnia 
1894 do ostatnich dni maja 193 9, jako lem rz j s^ei sa­
nitarny armji ukraińskiej w  K°łom yji z moc5r polece­
nia ówczesnych swoich władz przełożonych obowią-
Mmy b  czuw.ucia nad zachow aniem  zdrow otności w
•bozie jeńców i mternowanycli w Kossaczowie pod 
Kołomyją postępował w  stosunku do tych jeńców i 
śitwnowanych ze złośliwości sprzecznie z zasadami 
?Ulr»wotnoSk4 i przez to sprowadził niebezpieczeństwo 
ć k e żyda. zdrowia i ciała tych osób.

II. pyłan:e dodatkowe na wypadek potwierdzenia 
I-fi?3 pyta*ia: Czy wskutek dzknama pod I. opisanego 
nastąpiła śmierć jednej lub więcej osób a oskarżony 
m igi ją przewidzieć.

III. pytanie dodatkowe na wypad?k potwierdzenia 
I. i II. pytaria. Czy czynność Pod 1. opisana przedsię­
wziętą ^ostała przez oskarżanego dr. P. petruszewicza 
Wśród okoliczności szczególnie obciążających a zara- 
aem z czynności tej wyniknął rzeczywiście wypadek, 
■adwyrężający zdrowie lub cielesne bezpieczeństwo 
fsteó* i internowanych w Kossaczowie.

IV. Pytanie dodatkowe na wypadek potwierdze­
nia L pytenin głównego a zaprzeczania II. i III. pyta­
ni* dodatkowego. Czy czynność pod I. opisana 
przedsięwziętą została pi zez oskarżonego *e znaczniej 
ssą sM tiwofaj i spowodowała większe nifcHezpjecztri 
itwc dla życia, zdrowia lub ciała tyci; osób.

V. Pjta<iie ewentualne «a wypadek zaprzeczenia 
L pytąaią głównego. Czy oskarżony winien jest, że 
W  OPMie od ostatnich dni grudnia 1918 do ostatnich 
ild i v  1919 jako lekarz i szef sanitarny armii ukra- 
•h k b i  w  Kołomyji z mocy poiecenia ówczesnych 
swoteh władz przełożonych obowiązany cle czuwania 
W* zachowaniem zdrowotności w obozie jeńców i in­
te rn o w an y ch  w  Kossaczowie pod Kołomyją dopuścił

daiajania łub opuszczenia, które już wedle tegoż 
n**nraiaych, każdemu łatwo poznać się dających sku­
p ó w  a tem batiziej wedle swego zawodu i wedle 
Słewgófciych stosunków swoich jako lekarz i szef 
sanitarny *>tó#ł uważać za zdolne do sprowadzenia lub 
pawiękssenia niebezpieczeństwa dla życia, zdrowia 
lub cielecuegu bezpieczeństwa jeńców i interww a- 
*ych w Ko**>CZ</Vle a wskutek rzeczonego działania
^ »T?: r>Rr:Xi  TV’ r"?'-

VI. Pytanie dodatkowe na wypadek zatwierdze­
nia pylania V. Czy oskarżony zaniedbania w Pytaniu
V. wyszczególnionego dopuścił się wśród okoliczności 
szczególnie niebezpiecznych. ,

Zabrał głos prok. Giiitler i w dwugodzinnem 
świetnem przemówieniu, skreślił stosunki panujące w 
Kossaczowie, przedstawił, jak rząd polski, znalazł się 
w podobnym wypadku gdy wybuchła epidenija wśród 
nie jeńców, ale więźniów, pospolitych zbrodniarzy, 
gdzie podobną ebidemję natychmiast stminiono. Prze- 
ciwstawji dalej traktowanie jeńców naszych w Kossa­
czowie, zajmowanie się ukraińskimi jeńcami w* naszych 
obozach, skąd nie podniesiono żadnege faktu naduży­
cia. Mówca apelowa: wkońcu do sędziów, aby nie z 
zemsty za doznane krzywdy naszej młodzieży, ale z 
poczucia sprawiedliwości wydali werdykt potępiający.

Na tein odroczono rozprawę do godz. 5 popoł.
Na popołudniowej rozprawie przemawiali obrońcy 

oskarżonego dr. Czajkowski i dr- Kulczycki Poczem 
’po resume przęw . r. Góttisigera sędziowie o godz. 8.30 
wieczór udali się na naradę.

Po dłuższej naradzie przewodniczący ławy ogło­
sił następujący w erdyk( :

Sędziowie przysięgli odpowiedzieb na 1. pytanie 
główne 12 głosami nie. wobec tego hme pytania odpa­
dły, a na V. pytanie, ewentualne 8 głosami nie a 4 gt<* 
sami tak.

Wobec takiego werdyktu, przewodniczący T ry ­
bunału ogłosił wyrok, uwalniający ©skarżonego od wi­
ny i kary.

Zebrana licznie ul>raiuska publiczność przyjęła 
wyrok milczeniem, a polska ze zdziwieniem.

List u. gtnsrainep Delegata r c ^ f t  
dra BałKW sgo.

JWielmożny Panie Pośle!
W  odpowiedzi na ust z dnia 2 hm. donoszę, ze 

w  sprawie poddania rewizji \v.vznaczrnyeh przez Sta­
rostwo w Tarnopoli; kontyngentów zbożowych, nic 
zachodzi potrztbe wydawania specjalnych zarządzeń, 
gdyż o ile wymiar kontyngentu w poszczególnych w y­
padkach, jest zdaniem producenta dla niego zbyt w y­
soki, przysługuje'mu w myśl ustawi' o aprowizacji, 
prawo wniesienia rekn-rsu, z którego to prawa produ­
cenci na ogol korzystają w bardzo szerokiej mierze, 
czego dowodem jest fakt, że niemal w kazdein i ii.no- 
stwie złożono setki rekursów. Rozpatrywanie tych ra- 
kursów jest obecnie na ukończeniu, a wynik tych do­
chodzeń, streszczający się w bardzo znacznem na ogół 
obniżeniu kontyngentów, wykazuje niezbicie, że Ko­
misje kontyngentowe, złożone zresztą w wtększesei 
z producentów, sprawy te traktują po cl ,;\y Ucisku i 
nadzwyczaj liberalnie, zniżając znacznie kontyngenty 
lub odpisując je zupeł.ńe.

Co do kwestji rekwizycji wojskowych, m tak ja, 
jak i W ydział spraw aprowizacyjmcl; i Sf.i-ocłwa 
rtaraią się wszelkimi środkami nadmiernym rekwizy­
cjom zapobiegać- Co się tyczy Oddziałów D. O. G. 
Lwów, to stosunek ich w  tym względzie do władz 
cywilnych, jest zupełnie zadowalający, a pewne trud­
ności spraw idią tylko oddziały armji i rontowej, które 
znów przyczynę przeprowadzanych rekwizycji zrzu ­
cają na niedostarczenie im zboża i powstającą stąd ko­
nieczność doraźnego zaopatrywania pozbawionych 
chleba żołnierzy z zapasów miejscowych.

Zakazu wykupywania zboża ponadkontyngentowe- 
go w okolicach zniszczonych, niestety nie mogę wydać, 
gdyż sprzeciwiałby się rozporządzeniu Ministerstw^ 
aprowizacji z dnia 18 sierpnia 192C, Dz. Ust. R. j . 
Nr. 81 poz. 548, jakoteż postanowieniu art. 2 Rozpo­
rządzenia Rady Obrony Państwa z dnia 22 września 
1923 r. Dz. Ust. R. P. Nr. 92, poz. 606, w myśl których 
producenci, którzy uczynili zadość obowiązkowi odsta­
w y  kontyngentu, mają prawo swobodnej dyspozycji 
pozostałemi nadwyżkami ziemiopłodów.

N atom iast kwestie przewozu zboża poiiadkontyrr 
gontowego reguluje rozporządzenie Ministra aprowiza­
cji z dnia 14 stferpida 1920 r. Dz. Ust. R. P. Nr. 79 poz. 
534 i wydane na jego podstawie moje rozporządzenie 
z dnia 30 sierpnia i 22 października 1920 r. (ogłoszone 
w urzędowej „Gaizecic Lwowskiei“ Nr. 202 z 4 w rze­
śnia, względnic-Nr. 246 z 29 października 19-20 r.), w e­
dług których wywóz zboża ponadkontyngentowego 
z  powiatów, w tych rozporządzeniach wymDntonych, 
między innymi także z powiatu tarnopolskiego, jest 
dozwolony pod warunkami, określonym! w  ostatnjo 
powetanem rozporządzeniu ministerialncm, za listami1 
przewozowymi, wydanymi przez Wydział spraw a p iy  
wizacyinych w e Lwowtó, który przy uwzglęcln-etuu 
Złoszczenia powiatu tarnopolskiego, będzie jak najbar­
dziej ograniczał ich wydawanie

Sprawę jednak w yw rze zboża z  tarnopols/czyzny 
przez firmę Danjelewicz z Łańcuta, polecam równo­
cześnie Starostwu jak najJokladniei zbadać, gdyż wy­
wóz nadkontyngentowego zboża z powiatu tarnopol­
skiego do Łańcuta, jako do powiatu zasobniejszego, 
dozwolony jest tylko za zezwoleniem Wydziału spraw  
aprowizacyjnych, którego w danym wypadku nie było.

Kończąc, proszę przyjąć w yrazy wysokiego pw 
■a"iv',n:fł Gałecki (-■-).

l lu r s m  g i e ł d y  lw o w s k i e j .
Kurs szacunKowy z 7 lu tego 1921.

W artość O s t a t n i a  P lą c ą  
n om . d yw idend a

Żądają Tran* 
sakcij

W aluta m arkow a 

i. Akejt bankowe za sztukę (w łącznie z kup. bież.).
B anu akc. związkowy 

]ń  i V em.^ji 
Bank Dysk utow y 

we Lwosl.e 
Bank hip. gal.
Bank hip. zem elny 
Bank Mćńonolski 
Bank powsz. kred. 
Bank przem ysłow y 
Bank ziem. ki.eb. gal.

Korony
*400

400
400 
400 
400 
200 
400 
400

II. Akcje Tow.
B row ary lw ow skie 5o0 
Tow. Ch odorów  200
Tow . rkc. fabr. kart 20c
„Ć m ielów 1* fa tr .  porc. 1428 
Fabryka cem entu „Portland 

S zc/.akow ;“ 210
Tow . a k c  „G alicja11 700
Tow. G afota 200
Tow . G d ik a  200
„O ik o s“ ZaKł. prz.drz. 1428 
Wa sz. Ska-aKc. bud.

„P aro w o zó w ' 7 la
„P ezet“, pow .Z ik ł.bud . 714 
„Pocisk" Z akł. amun. 500 
P o lska  nafta 700
Polskie Tow. handlow e 200 
Tow. erzew orsk  —
T ow . R akszaw a , 200
Zakłady e-lektr. S iersza 200 
G al. Z a <ł. só rn . S iersza 200 
Tow. ZieleniewsKi 200 
Lwowski a k c  Z akład za­

stawniczy —

30
24
32
10

40
30

60

30

40

3<j'

40
8

28

B ank polski dla handlu i p rzę­
słu  41 30/0 '

Banku hip. gal- 4y 2°/o 
Banku hip. gal. 4''<o 
Lanku hip. zemel.,41/S’/
Banku kraj. gal. 4 i/s°/o 
Banku kraj. 4°/o 
Tow. kred. n i .  ziem. 4 i/,o/0 
Tow. kred. 'gal, -iem . 4°/o 
'Banku.-kred. z/e m. gal. 4 l/2°/o

’ 420•— — —

' 390 _
7t'r— 735 720

'J340-—
775- - — —
215 — —

fiOO-'- 625 —
7 2 5 '- — —

1 przem
8000-— —w , —
2900-- 2950
4950-— 5U50
4200 — —

* -y— —
3G'0fr0-— -- —

51r50-— 5250 ——
ó100* - —<
4050—

30i'0 —
iaoo— — —̂
19,0 — —

, 26 :5- — — —
lh  10— 1250 ——

. r *. — —
49: 5-— — —

60 3- — — —
500 r - —
75Q0— — —

— —

(bez kup . biez.j.
Płrcą Żądają Tran sak

9550 97-50 —
9 9 — 1 101 - . ——
9 1 - 1 93— —
9 ”5C 9450 . —

100 — 1 0 2 - —
9 8 - • —•—

103-50 105-50 — *—
9 5 ' -  ’ . 97 -
98-50 100 50 UQ

i  ty. Ohligi za 400 NIK. 
KOSnun. Banku kraj 4 l,.'°/o 
Komun. Banku kraj. !o 
Kolei fcoKalnej Ba; ku krai. 4%  
P o iyczka  kraj. gul. z r. 1893, 4% 
Pożyczka kraj, gal. z r. ić04 4r/o 
Pożyczka kraj. gal. z r, 1905 4o/o 
Pożyczka kraj. gatic. z r. 1908 

szkolna 4o'o 
Pożyczki kraj. gal. z t r- 1913 ‘J w /o  
^oż^czk! kraj. gal z  r. 1914. 4 ,.,'ił/a 

m Lv. ow a z r. 1896 4* o 
m. Lw ow a z r. 1200 4l,/-i 
a .  Lwowa z r. 1911 4%

(cez kup. bież.).

pożyczki
P ożyczn1
Pożyczki

93*— 95— —
85 — 8 7 - - —w
82g— 8<*-— —
86— 88— —
85— 8 7 " - —
8 5 - 87— —

88- 90— -
90-50 92-50 —
97-50 9 i -50 —
87 50 ■86-51 — •
6"'50 89-50 —
87 50 89 50 —

i

Ruble carskie
» 4*

Ruble D uinskie

V. Waluty.
po 100 rb. 
pc, 500 „ 

drobne 
(po tói'0)
(po 25C)
(po 10CO)

(po 500 i wyżej)
K arbow ańce 
G izyw uv 
Franki franci 
Franki szw ajc  
Funty sterlingi 
D olary a.nrykańskie 
D olary kanadyjskie 
M arki niem ieckie po 1000 

r o  10!)
„ ? .diObne)

Lei rum uńskie po 5u’0 
„ „ drobne

Lirv w łosk ie  1
C zeskie korony 
K oro y  aus r. uiem. stempl.
Franki beijijsk ie  
K orony szw dzkie 
K orony duńsk e 
K orony norw eskie 
Marki fińskie 
Flo, ln y  hoiendedskie

r VL Dewizy

Londyt.
Rnryż 
Zurych 
Praga 
W iedeń 
B enin  
Nowy JorK 
Mcdi ułan 

' B ukareszt 
B ruksela 
K openhaga 
Ryga 
Fiiilandja 
H olandja .
Szw ecja? «
N orw egja ■ J+

VII Rata bankowa. 
Sto na eskon tow a K. P. P. 6o/„

460— 5 0 0 -
460-- ( 5"0—
320-— 360—

9 0 -- 110—
7 0 -- 90—

- 5— 8-—
& ■ - 11—

52-00 5 4 - -  -
1 0 ( i- 110—

28,0— 2900—
7?0— 800—
550- - 60,1—

1200— 1300 -
110u — 1 2 0 0 -
1000— 1100—
1000— 11 0—
9 50-- r ooo- —
25— 28—

8 5 0 -- 950—
Tio- - 120—
54-00 f  r—

140-- 150—
13r)'— 140 00
120*— 13000

16— 18—
JS0— 20 -00

/■
280C— 3GÓ0-—

52— .54—  '
uc-oo 120--------

10.50— 7150— -
110— l i r - - ;  .

1200— 13 10—
720-00 800 00
25*- 28—

100C 10 1100—
5 -00 56—

130— . 140TO
•00 o-oc

16 00 1 8 -
18100 200 00
140-— 150-00
12000 130-06

Bsenna

0 ( * Ł © S Z K r * ! A
•vp p  benzynow ", ropne, L okom obile , G atry , T urbiuj 
' t  “ M aszyny m łyńskie poleca „P ilo t11 Lwów Batb-

reco 4 . 192

jU drukarni „Słov/a Polskiego" Lwów, Zimcrowicza 11-15, pod zarz Wilitehua Antoniego Skrzyczj^sLIego.


